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I. Teodor -ff edemaD. 

Adwokat Prlllylli~lłJr., Obrońea KODS,-
.&erskJ. wyłąQ~uill '!fi 8prawach karnyeh i kousJstor
.kich. W .arslliawa. UbmielDa]i 9, codzie u-
1Iię od ł riO 6 po południu, llib lillownie. (9-7) 

J~ASZEGO KOCHANEGO RADCY1.." 
U państwa X. było wesoło; ~wiuteł całe 

dziesią.tki płonęło w pokojllch-muzyka gra
ła- i 7)zdrowie naszego kochanego radcy" 
towarzyszyło częstym libacyj om, a echo te
go zdrowia odbijało się dziś w sercach sza
rej gromadki, co tam u wejścia na dole tu
liła się pod murem, błogosławią.c kocLa
nego radcę. Nie pI'zeeZę, że radcę błogo
$ławiono słusznie: dziś właśnie, w dzień 
awoich imienin, ofiarował sumę dość zna
czną na opał, na światło, może na odzież 
dla naj biedniejszych. Więc dziś przemar
złe członki nędzarzy ogrzeją. /Oię, dziś spie
czone usta zgłodniał) ch przyjmą. ciepłą. 
strawę, której nie tknęły już dawno, dziś 
nlcjeden grzbiet nagi przywdzieje odzież ... 

NI TO - NI OWO. 

Jestto wielkie nieszczęście, jeżeli ktoś mo
zolnie wyuczywszy się abecadła, dochodzi 
nareszcie do dawniej rzadko praktykowanej 
sztuki pisanin. W yciśnięty sygnet na do
kumentach de publicis-i karty na drzwin~h 
lub lasce w rzeczach prywatnych, dawniej 
wystarczały zupel'nie. To też zaginęły już 
i coraz rzadziej spotykają. się butne i weso
ło uśmiechnięte oblicza, fi ha}nśli we i tłu
mne zgromadzenia, n~ których wypijano 
całe kufy zieleniaku, odda.wna przeszły 
już na karty historyj; natomiast namiętność 
do rozpowszechniania swojego pisma z wła
snoręcznym podpisem, zrodziła liczne sub
hastacyje, sprzedaże zboża nit pnin, 8yste
matyczne unikanie pewnych terminów, go
rące przyklaskiwanie ruchowi antisemickie
mu w Berlinie i instytucyję na Lesznie, 
gdzie zasada. neminern captivabimus nigdy 
2nanq, nie była. O ileż j ednak nieszczę
śliwszym jest ten, kto powziął myśl, baz
groty swe uwieczniać drukiem! Ponie-waż 
słusznie potępiają takiego pismaka za wszy
stko co napisał, z tej prostej zasady, że o 
tem co pisał mógł i powinien był nie pisać, 
a nigdy nie napisał tego, o C\zem winien 
był napisać: przeto unikając podobnego po
tępienia, z góry zapowiadam, że zawsze da· 
lekim będąc od prawdy, nikogo nigdy obrazić 
nie mogę,-a jeżeli się wam zdawać będzie 
czytelnicy, że odkryliście jej obecność w mo
jem piśmidle, to wam się tylko zdawać bę
dzie, gdyż ja z prawdą nawet przypadkiem 
nie spotykam eię w życiu. Kiedy wreszcie 
pewnego razu "Tydzień", mówiąc o kwe
styi przeniesienia hypoteki, ośmielił się wy
fazić to, co za prawdę uważał, t. j. wy ja-

Tllk, wszystko to aziś-ajuh'o-co będzie 
jutro? 

Jutl·o znowu nędza wróci do swoich sie
dzib, zno,,.u głód, znowu chłód. Biedni za
pomnl} o wsparciu, czciciele - o zasłu
dze. 

Zasługa pana radcy była fajerwerkiem, 
więc zgasła; pomoc ja.ką okazał- nie była 
pomocą· 

•• 
* Deszcz siekł po szybach, wiatr jesienny 

strącał szybko z drzew ostatnie liście po
żółkłe; 1)8a byś na ulicę nie wygmlł. 

Wezwano mnie do chorego; chciał spo
rządzić testnment. 

Testatorem był biedny krawiec, żyd; su
choty dobijały widocznie nieszczęśliwego ... 
"Panie-rzekł, kiedy l)rzybyłem - uczciwą. 
prucą zdobyłem skromny mają,tek; chciał
bym tej bicrhie, z której wyszedłem, ulżyć; 
c11cialbym nędzy okazać pomoc trwałą, bo 
ja wiem, panie, co nędza znnczy, bl' wiem 
dobrze, że tylko trwała pomoc, tylko taka 
pomoc, która. ułatwiu dalszą prncę, jest rze~ 
czywistą pomocą.". 

śnić różnicę, jaka dla pewnej części mie8z, 
kańców gubernii zachodzi pomiędzy Petro
kowem a Wanlzawą, słusznie bardzo 40-u 
prenumeratorów z powiatów brzezińskiego i 
rawskiego oświadczyło, iż pisma tak zu
chwałego prenumerować nie będzie! .. 

Co do mnie, ponieważ chcę być czytanym, 
wbrew z:ttem dziwnym przekonaniom Re
dakcyi, otrzymawszy stały kącik w "Tygo· 
dniu", wszelkiej prawdy unikać będę, tem 
bardziej, że nie mógłbym się powołać na 
zdanie malo znanego u nas Johna Stuarta 
Milla, który twierdzi, iż każdy ma prawo 
wyrażać swe przekonania, i nikt niema pm
,va J.musić go do milczenia. Tak jest; ory
ginalny ów anglik na wyścigach w Epsom 
żadnej nagrody nie otrzymał i przez towa
rzystwo wyścigowe nikomn u nas l'ligdy re
komendowanym nie był, ~t uesztą, an
glik ma u Il llS ustalouf!. sławQ w kwestyi 
treslU'y koni, nie Zll~ w kwestyi naszych 
społecznych przekonań. Najlepszym tego 
dowodem jest nowożytny, własnego nnsze
go pomysłu index, na jaki się dostalo wy
dawnictwo wileńskie pani Orzeszkowej, po
mimo, że nawet w opinii nieubłaganych sę
dziów, cechują je "szlachetne tenclencyje" 
i pomimo patryjotyzmu, ja.ki przebija wtem 
przedsięwzięciu. 

Szczęściem tylko, że zacny Kraszewski, 
mędrszy o cale niebo od naszych domo
rosłych krytyków, stanf!l v( "Kłosach" w 
obronie pani O.; sama zaś pani O. w" Wie
ku" dobre dtU':t tym niedol'oetkom "pro me
moria"! 

Znany pociąg do zakazanego owocu kaJ 

że się spodziewać, iż taki poglą.d na dzieła 
p. Orzeszkowej, zjedna im jeszcze szersze 
koł'o czytelników, na. co naszem zdaniem, 
w 7.Upełności zasługują. 

Przy tej sposobności ośm ielę się z:m wa
żyć, iż gorliwość w ocenianiu talentów jost 

I powstaŁ zt'l-d projekt założenia lom-
bardu. 

\Ve dwa tygodnie potem, gromadka ży
dów złożyłt\ zwłoki Dawida OpoczYJlskie
go-bo tak się nnzywał testator - do gro
bu, na żydowskim pokopisku. 

Szczegóły zapisu znane są. już czytelni
kom II Tygodnia" (Jot! 52 r. z.). My podnosimy 
tylko jeden: że tam - w "chacie za wsią" 
myślano o ludziach r6żn/jclt wyznań . .. '" 

* 
Myśl też założeni~L lombardu uważamy 

za bardzo, bardzo pożytecz.ną. 
Lombard nie jest wprawdzie instytucyją 

szerzą.cą. bezpośrednio dobrobyt, i nie jest 
pomocą dla naj biedniej szych-dla tych, co 
nic nie posiadają. Z natury swej-przede
wszystkiem- jest on środkiem prezenvaty
wnym, chroniącym od nędzy ostatecznej. 

J ego zadanie-wesprzeć upadających, u
możehnić pracę. Upadł'y kupiec, biedny 
rzemieślnik, szwaczka złożona chorobą, 
w krytycznej chwili \V lombardzie szuka
ją. deski ocalenia. Resztki "lepszej przeszło
ści", ('zasem narzędzia pracy, pilniki, heble, 
maszyny do szycia - często jakieś wyroby, 

wprost w przeciwnym stosunku do wieku oce
ninJącego. Wielką. tę pm\VIlę społeczną od
kryłem na przedstawieniach teatralnych tru
py pp. Morozowicz!l. i Krotkiego. Z jakim
że zapałem przyjmowane 1am był'y klasyczne 
operetki, w rodzaju "Pięknej Galatei" , "Zie
lonej Wyspy", lnb "Pięknej Heleny". Duch 
Iltronniczego zapału jaki ożywiał dwie par
tyje, p. Manowskiej i p. KozakO\vskiej, zda
wał się I "zypominać wyścigi zielonych i 
niebieskich w Bizancium, lub starożytne 
igrzyska olimpijl!kie. Na widok podobno p. 
Krasnopolskiej, w kostyjumie Wenus Afro
dyty zemdhł jeden z młodzieży niby Tu
cydydes słuchający czytn.ją.cego Herodota. 
Fakty te dowodzą" jak wdzięczne pole u 
nas znajduje klasycyzm; nic te~ dziwne
go, że wiele młodzieży tuk gorliwie uczę
szcza.ło na przedstawienia teatralne, znajdu
jąc w tak ponętnej formie odtwarzany świat 
Greków i Rzymian. Dlatego to nie może
my rokować p. Del'yngowi takiego powo
dzenia, jakiem cieszył się p. Morozowicz, 
ponieważ p. Deryng podobno nie jest zwo
lennikiem klasycyzmu i operetek przedsta
wiać niem::L zamiaru; przytcm konkurencyję 
p. Deryngowi robić będą. przedsiębl'rtne w 
sali p. Skibiilskiego bale publiczne, z pew
nemi co do strojó~,.. pau reformami. Gło
szono n:twet, że postawieni })l'zy drzwiach 
członkowie st1'a;;,y ogniowej, o(h'~bywać bę
dą. toporami zadlugie treny; odbyły sie 
jednak dwa bale, na które nasze panie przy: 
były ustrojone tak ja.k zwykle; bawiono się 
też jak zwykle, chociaż jakiś p. K. w je
dnym numerze "Wieku", skarcił gospoda
rzy za to, że nie dość gorliwie zajmowali 
się .gośćmi, a w drugim nU!llel'Z0 tegoż 
"WIeku" tenże p. K. pochwalIł tychże sa
mych gospodarzy, za gorliwe zajęcie się 
gośćmi. Zupełnie tak, jnk zwykle. 

Zauadka. 
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kłódki. koronki, pudełka i t. p. rzeczy ma- lą ludności wiejskiej, - tylko s7.czerego za- sarz pobrał od każdego z nich po pół rtl
łej objętości, - no w ostateczności i najczę- jęcia Ri~ własnemi interesami, tylko nieu- bln. na własny dochód; - 6) że tenże pi
ściej orlzież, po:,iciel, bielizna-id~ na zasta- stającej dobrej woli, a porządek społecz- sarz, przy wydawaniu kopij akt stanu cy
wy do lombardII, a n:1. mały procent otrzy- ny będzie zupełnie zabezpieczonym. Dobro· wilnego, wymagał i pobierał sute wynagro
many kapitalik. ratuje od glodu i cbłodu- byt stanu wiejskiego, stanowiący dotą.d u I d7.enie podtug ustanowionej prze7. S:Lmego 
od n(:clq, od śmierci, często od zbrodni, nas prawie najgł:ówniejszą zasadę i miarę l siebie taksy. 
dając możność tlalszej pracy. Tnk-lombard ogólnego dobrobytu, zagwarantowany przez Zrłaje się, że taki bogaty szereg czynów 
dla tych jest, co nic żebl'zr!: co mogą, co ustawę, pozostaje l1ajzupelniej w ręku sa-I dobrej woli mógł być zupełnie wystarc7.a.
pragną pracować. Możeby nędza żebrać mych obywateli wiejskich; potrzeba tylko jącym do oddi1nia gorliwych urzędników 
zmusiła nie~zczęśljwych, gotując jm śmierć umieć korzystać z nadanych praw i pl'zy- pod są.d; tuk się też i staJo -wszyscy trzej 
moralną, i więzienie; możeby gl'ób przed- wilejów-potrzebll zrozumieć, że w każdej zasiedli na łf\wie osk:trżonych. 
wczesny im wykopala,- gdyby ... nlc lom- melodyj najmniejszy fałszywy ton stanowi Nie możemy pomiIH!-ć przytoczonych w 
bard! o harmonii całości_ akcie oskarżenia objaśnień, danych przez 

Kapitał kilku tysięcy rubli raz ofiarowa- Niestety, kroniki naszych sądów kt-ymi- podsą.dnych swojej zwierzchności. Sołtys do-
ny, w tysiącznych sw·';~h obrotach, oddaje nalnych zbyt jasno dowoc1zll, że sumo rząd wodził, że, jako niepiśmienny. nie pl'zyjmo
usługi setkom, tysią.com nieszczęśliwych. gminy w naszym kraju w wielu, zbyt wie- wał udziaCu w rozkładzie podatków, egze

Z powyższego szkicu, jawnie i same przez lu wypadkach p07,Osiaje martwąlitel'ą.; wla .. kwolał zaś to, co mu kazano; uwolnienie a
się malują, się istotne cechy 10m!Jardu. Stre- dze ustanowione przez samyehże obywateli resztowanych za brzęczącf} wdzięczność na
ścimy je: do wykonywania ich prawomocnych posta- zwał oszczerstwem. Pisarz również uchy-

l) lombard jest lnstytucyją udzielającą nowiet1, z całą swobodą, zagurniają w swo- lił się od udziału w rozkładzie; wynagro
taniego kredytu na zastaw ruchomości - je ręce moc prawodawczą., zmieniają wedle dzenie za akty stanu 'cywilnego uW":l.żał za 
tak, żeby lmpitał zakladowy uietylko nie swojego widzimisię zasadnicze prawa, a je- zgodne z tak<lą.; na wydawanie paszportów 
przepadal', nIe stopniowo powiększał się; śli prokurator i s~dy wdadzą. się w to spra- bezplatnych osobom nie mają.cym do tego 

2) ma na celu niesienie pomocy w chwi- wy, to o ile przed w.vprowadzoniem śledz- prawa, upoważnionym był jakoby przez 
laoh krytycznych ludziom ubogim; celem twa dużo jest narzekających, '0 tyle przed władzę; pobierane zaś od nich p6łrublów
więc je~o nie jest wspier:mie handlu lub kratkami wszystko blednie, przestępstwa ki p:zyjmowa~ na papierosy, jako wynagl'o
przemysłu, udzielanie zaliczek na towary,- znikają., nadużycia tra.cq. całą. swoją. ujem- ~zeme Zlt SWOją pracę. Najlepiej nam si~ 
tylko na przedmioty, które mniej więcej ną doniosłość, bo ... bo z dziesięciu lub dwu- Jedn~k przedstawił naczelnik tej tl'ó:iki -
każdy posiadać może, lub które posiadają dziestu świadków, dwóch, trzech przedsta- wójt, któ!'y owego malkontonta, co do roz
ludzie najmniej zamożni, a które lombard I wia R~dowi jako tako fakta, reszta zaś nie- kładu podatków, ub,raJ za zobelżenie soł
przyj muje, udzielają.c n:1. nie tylko pożyczek wir.domością" niepojmowaniem własnego tyea; co zaś do zarzutu samowolnego roz
niewielkich, jako pomoc w nieszczęściu. interesu zapomnieniem, poderwie donio- kładu podatków, odparł takowy projektem 

Tysiąc rubli ofiarowanych pr7.ez OpOCZy11- słość, a nawet wiarogodność samych faktów prawodawczym, na mocy którego mieszkańcy 
skie~o - jak widzimy - jest kapitałem za- tak, że sąd w l'ezult~cie nie otrzymuje dzie- osady wyr:.lzić mieli przed nim wolę odd,t
małym. siątej-setnej nawet często części dowodów nia kwestyi rozkładu w ręce dozoru bó-

Niechaj tylko na teraz przy kład zmal'łe- dokonanych przestępstw. źnicznego, "jak to miało miejsce lat dn.w-
go nam przyświeca. Mamy oto w pamięci niedawno rozpa- nych"; przeto wymaga.nie art. 104 Najwyż-

Zwracamy się więc do tych wszystkich, tl'zoną. przez wydzinł karny tutejszego Są.- szego Ukazu z 1864 r., t. j. zebranie u-
co czuć i mvśleć umieją. du Okręgowego, sprawę przeciwko wójto- chwały, uważał za "bezcelowe". 

Tysiącom,· wyraźnie tysi:!com rodzin mo- wi gminy, pisarzowi i jednemu z sołty- Wezwnni przed sąd świadkowie w 1icz-
żemy dop(lmódz, tysiące giną.cych wyrato - sów, o~kn.rżonym o różne nadużycia slużho- bie .2y, ': zeznaniach swoicl: pl'ze~~tawili 
wa.ć, hvle tylko-drobne sumki, składane we 1). wyzeJ oplsan:} sprawę w takI I:'pOSOO, że, 
dziś pod wrażeniem chwili na ołtarzu ng- Akt oskarżenia brzmi jak następuje. jak to mówią" trudno ~ię było z nią. po-
dzy, zlączyć i wytworzyć instytucyję, z W r. 1875 mieszkailCY jednej z osad naszej znać. 
k.tórej wieki i pokolenia korzystać będą. Do gubernii, wnieśli skargę do komisarza wło- Zarzuty: co do wójta, o bezIH':1wne are
tych więc zwrac.,amy się, co spoleczet1st,,·u ściański~go, fi. następnie do naczelniku swe- sztowanie; co do w6jta i sol ty,,:> o sllmo
rzet,elnie służyć pragną, co miano ?'zeczyu·i- go pOWIatu, w której starali się dowieść, wolny pobór podatkó\'l'; co do sołtysa o 
atego obywatela kraju, po nad chwilowy r oz- że sołtys wraz z pisarzem gminnym samo- przekupstwo-i wreszcie, co do pisarza o do
glos stawi:}. Kilka. tysięcy rubli zebrać la- woln~e egzekw~ją podatki, ustanawia.i?-,c ~o · wolną. ta~sę na. ~~ty stanu c}:wilncg? - u
twoi zatem ... do czynu! do c.zynu: L. wolme kwotę, .lakrb każdy z obywateh Imał padły naJ zupełmeJ , gdyż śW1adkowIe albo 

zapłacić, że nadto pisarz pozwala sobie wy- nic niby o tych wypadkl'lCh nie wiedzieli, 

Z sali są.dowej. 

N aj ważniejszą i naj pewniejszq, rękoj mią. po
rzą.dku społecznego, najlepszym stróżem inte
resówogółu i składających go obywateli,jest 
bezwą.tpienia samorzą.d. Forma ta układu 
społecznego uznana przez wszystkie ży
jące narody i pat1stw~ - rozwija się co
rnz pomyślniej i wydaje coraz lepsze, świet
niejsze rezultat.y; rozwój jej jednak, zale
żą.c od Najwyższej władzy, obdarzającej sn
morzQ:dem pewien stan lub klasę w mu'o
dzie, przedewszystkiem pozostaje w rękaeh 
samych obdarowanych. .Jeden dla wszyst
kich, wszyscy dla jednego - oto pierwsze 
hasło dobrze pojętego samorządu. Pojmo
wanie interesów ogółu jako interesów ka
żdego pojedyńczego obywatela; niezmordo
wane czuwanie nad temi interesami; naj
ściślejsza kontrola nad władzą, wykonaw
czą, do jakiej to kontroli 1&rzy każdej for
mie samorzą.du upoważniani Sl} wszyscy 
członkowie danej sfery: oto nieodbite wa
runki, bez zachowania których jedna z naj
większych zdobyczy prawdziwego postępu, 
emancypacyj a całych stanów w narodzie z 
powjjnków władz państwowych, pozostaje 
czczem słowem, abstrakcyją-literq, na cier
pliwym napisaną papierze. 

zyskiwać ich pod l'óżnemi pozorami. Skal'- albo też zeznaniami swoj cmi postawili pod
gi te posłużyły za podstawę do wyprowa- sądnych n:1. punkcie zupe1nej zgody z prll.
dzenia śledztwa administracyjnego i eą.do- wem. Pozostało tylko udowodnionem, że 
wego, w re7.uItacie których zeznaniami licz- rozkład poclatkó\V" nic był uskutecznionym 
nych świadków wyjaśniono: 1) że ustano- przez uchwałę osady, ale za zezwoleniem 
wiona przez uchwałę gminną. ogólna suma wójta i sołtysa, przez dozór bóżnic.zny, i że 
podatków, przypadających z owej osady pisarz wydawał bezprawnie paszporty, za. 
za rok 1875, nie zostal ... rozłożoną. na po- któl'e pobierał wynagrodzenie. 
jedynczych właścicieli nieruchomości w 0- Na zasadzie tych danych, Są.d Okręgowy 
sadzie, w myśl art. 104 Najwyższego Uka- skazał wójta i sołtysa w myśl 3rt. 338 i 
zu z 1864 r., przez osobną. uchwałę osady, 343 kod. kar., za przekroczenie zakresu 
a tylko rozkład dokonany został przez do- władzy: pierwszego nu napomnienie, a dru
zór b6żniczny przy współudziale sołtysów; giego na naganę; pisarza zaś, zgodnie z art. 
2) że rozkład ten w porównaniu z rokiem 975 kod. kar., na pozbawienie wszelkich 
przeszłym został zupełnie zmienionym; kon- szczególnych praw i przywilejów i na osa~ 
trybuentów ustanowiono nierównie więcej dzenie w domu roboczym przez mieslęcy 
jak dawniej, mianowicie opodatkowano lu- lOt-Nader słusznie; ze wszystkich bowiem 
dzi wolnych od wszelkich podatków, i nad- trzech podsądnych, jeden tylko pan pisarz 
to, przy Ilcią.gltniu należności, wójt, pisarz je3t piśmienny i zna, doskonale obrót spraw 
i sołtys, powodowani widocznie łaskawemi i oboVliq,zki urzędu gminnego. Pisarz urzę
względami, W razie prośby płacą.cego poda- du gminnego u nas-to jedyny niemal naj
tek zmniejszali mu takowy w stosunku 1/3 bliższy stróż porzq,dku publicznego; wójt, 
a nawet połowy; - 3) że wójt gminy za- ławnicy, sołtys, mogą być ludźmi naj za
aresztował jednego z mieszkańców osady i cniejllzymi, nie znając .iednak dokładnie 0-

przytrzymał go przez Cl'.~ą. noc w areszcie bowiązują.cych w kraju praw i przepiilów, 
za to, że ten ośmielił się zwrócić uwagę na mogą. popełniać przestępstwa z całą. nieświa
zmianę rozkładu podatków; - 4) że sołtys domością.,-odpowiedzialność też za nich ci1}
zaaresztowawszy dwóch ludzi, podejrzewa- ży w części na pisarzu, tern więcej, że jak 
nych o kradzież, uwolnił ich po otrzyma- wiemy, najczęściej przedstawiciol urzędu 
niu wynagrodzenia, widocznie za fatygę; - gminnego powierza wszystkie spr:l.wy z c11.-
5) że pisarz gminny udzielał bezpłatne pa- lem zltufaniem 8wemu, jak go nazywa ,,8e
szporty mieszkańcom osady, którzy do kretarzowi". 
tego rodzaju przywileju nie mieli pra- Bą.dź co bq,dź, nie możemy jednak pojq,ć, 
wa; nie korzystali też z niego, b() pan pi- jakim sposobem dzieją. się u nas rzeczy 

przytoczone w akcie oskarżenia? 

Najwyższy Ukaz 19 lutego (3 marca) 
1864 r., wprowadzając w naszym kraju 
nowy porządek administracyjny, obdarował 
gminy wiejskie obszernym- można powie-' 
dzi~ć zupełnym samorządem. Gospodarstwo I) ~onieważ wyrok ~!!dll. z ! .(13) gr~dnia r. z. po
<Ymllly wybór władz administracyjnych a stanOWIonym został w pierwszej lllstarlcy!, 8 te łamem l:'b .'. d h kI d d kó ' oskarżeni mogą od wyroku tego apelować, wstrzymn
O eCJ?-lC l ~ą owy~ ! roz a P? at w-p 0- jemy 8i~ przeto do czasu z ogłoszeniem nazwisk miej
zostają naJzupełmeJ w ręku l pod kontro- 8cowo~ci i oeób, o których mowa. 

Przyznać trzeba, że cała odpowiedzial
noić w tych wypadkach pada na samych 
mieszkańców gmin i na ich uchwały gmin
ne, o których z cza.l!cm pomówimy. Przy
sługują.ce im prawa. i obowią.zki tak jut 
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dokładnie dotąd znać oni powinm, ze nie
użycie ich, jako najważniejszego w takich 
razach srodka. kontroli publicznej, tylko nie
dbalstwu obdarzonych samorządem zie
minn przypisać należy. 
Władze wyższe ze swojej strony nie po

zostają głuchemi na zażalenia publiczne, -
w danym np. wypadku, wójt, pisarz i soł
tys, niezwłocznie po wykryciu popełnionych 
przez nich nadużyć, zostali oddaleni od o
bowiązków i oddani pod sąd; żadne je· 
dnak sądy nie są i nie będą w stanie od
powiednio ukarać winnych, jeżeli ludzie 
uczciwi i pojmujący ciążące na nich obo
wiązki, nie udowodnią. winy przest~pców. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- (Nadesłane). 
Szanowny Redaktorze! 
Podobno w mieście waszcm za dni kilka 

odbędzie się publiczna zabawa, celem któ
rej ma być zebranie funduszu na wpisy 
ł!zkolne dla. niezamożnych uczniów gimna
zyjum. Widać, że w mieście w~szem Zl\
wsze jest wielu uczciwych i goto\rych do 
ofiar ludzi, a nie zbywa teź i na takich, co 
tę ofiarność do wspólnego celu skiero
wać umieją. UbodzY' rodzice wszystkim 
wam za to serdeczne, niekłamane "Bóg za
płać" powiedZIj ... 
Właśnie do tych uczciwych ludzi i ja 

'Słów kilka powiedzieć chciałem, a ciebie, 
panie Redaktorze, na pośrednika proszę. 

Wiadomo wszystkim, jak. dzisiej jest tru
dno umieścić syna w jednej z niższych klas 
gimn~zyjum; wiadomo, że nawet ci, co zda
ją. egzamina dostatecznie, przyjętymi być 
dla. braku miejsca nie mogą. Tylko więc 
ten, co jest przygotowanym do~/conale, na 
przyjęcie do gimnazyjum na pewlło liczyć 
może; że zaś w przygotowaniu owem, ro
dzina ewemi siłami, z powodu nillzna.jomo
ści języka wykładowego, niewiele pomódz 
jest zdolną, koniecznem jest tedy oddanie 
przygotowanin. dziecka w ręce nauczycieli 
prywatnych. 

Istotnie, ci tylko chłopcy dobrze w gi
mnazyjach zdają, którzy długo już przed
tem lekcy je }Jryw:l.tne brali; ~.'eszta w wię
kszej części "obcina się". Ze zaś lekcy je 
prywatne są u uas drogi o i wydatek na je
dną. godzinę, dawnn:} przez tak zwanych 
"korepetytorów" wynosi 6 -- 10 1'S. mie
~ięcznie, co dla rodzin biedniejszych ró,vna 
2ię prawie wydatkowi na mieszkanie, z ko
nieczności więc wykreślonym być musi z 
budżetu. Tymczasem przychodzi pocz~tek 
roku szkolnego, chłopczyna staje do "kon
kursu" i, ma się rozumieć - "obcina się". 
Lata uchodzą. Rodzice bojąc się, by wiek nie 
prześcignął klasy gimnazyjalnej, zebra
wszy wszystkie siły, oddają dziecko do 
ilzkoły prywatnej, ciesz~c się nadzieją., że 
przeciQ za rok, Ztt dwa, do gimnazyjum się 
dostanie. 

Tym to sposobem szkoły prywatne mie
szczą w swych murach o wiele gorzej 
przygotowanych chłopców -- i o wiele bied
'niejszych. Bieda i tu daje im się we znaki. 
Nauka w szkole prywatnej, samo się przez 
się rozumie, nie może być tak tanią. Szko
ły te w Petrokowie nie otrzymują. żadnych 
publicznych zasiłków, jak się to w wielu 
innych miastach dzieje; nic więc dziwnego, 
że np. w szkole p. Popowskiego płaci się 
501'8. rocznie, gdy w gimnazyjum tylko 20. 
Lecz nie na tem koniec. Gimnazyjum u
walnia od wpisu pewien procent biedniej
:szych uczniów, czego szkoła prywatna ro
bić . nie może; publiczność nadto spieszy chęt
nie z pomoc:} dla uczniów gimnazyjum, a o 
swoich dzieciach "nie w mundurkach" jak 
gdyby zapominała. 

Nam się zdaje, że jostto niesłusznem, i, 
że ogół nasz tylko czeka na inieyjatywę w 
tym względzie. Któż, jeśli nie sami pano
wie przełożeni do podjęcia tej inicyjatywy 
są obowią.zani? 

W wielu prowincyjonalnych minstach 
podniesioną. została myśl stalego stowa.rzy 
szenia w celu niesieniu. pomocy uczniom śre
dnich zakła.dów naukowych. Ma się ro
zumiec, że towarzystwo takie działalność 
swojl) nn. rzą.dowe i prywn.tne zakłady za
rÓwno rozszerzyć zechce. U was nic je
szcze t~kiego niema. Cóż; więc robić tym
czasem? Trzeba uczniom prywatnych szkół 
udzielić pewną. p~11l0C , a jeśli dochód 
z maj:)cego "ię oubyć wieczon1, tylko dla 
uczDiów gimllazyjalnych jest })l'zeznMzo
nym, pomyśleć o innych źl·ódłach. 

Obojętność publiczności ella zakładów pry
watnych niema racy i bytu. Moglibyśmy ją 
przypuszczać, 3dyby oddawanie do szkół 
prywatnych nie hyło koniecznością·, gdyby 
szkoły rzą.do,ve dn.waly naukę wszy!!tkim 
jej pragnącym, gdyby sZKoły prywatne nie
podlegały tym iamym programom i prze
pisom dyscyplinarnym, które w szkołach 
rządowych obowiązują, gdyby były one (jak 
to niegdyś u nas bywało) miejscem polero
wanin. pieszczochów naszych zamożnych ro
dzin. dla których szkoła rzq.dowa była za
zwyczajną. i zademokratyczną. Nic podo
bnego u nas miejsca obecnie niema i szko
ły prywatne powinny się cieszyć ogólnem 
wepółczuciem. 

Potrzeba tylko dobrego pocz~tku, potrze
ba pierwszego głosu, a do kogo on należy 
-już powiedzieliśmy. 

- Dnia 27 stycznia 1'. b. w gm~tchu 
tutejszej Izby Skarbowej, odbyło się pod 
prezydencyją pre~esa Izby, l'zeczywiste~o 
radcy stanu p. Adolfa Sztange, czwarte z 
kolei doroczne posiedzenie stowarzyszonych 
członków kasy zaliczkowo-wkładowej, za
łożonej przez urzędników tejte władzy w r. 
1877, na zasadzie ustawy zatwierdzonej 
przez p. towarzysza ministr'l. skarbu w d. 22 
grudJ;lia 1876 r. 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezydu
jącego, odczytano z.tożony przez zarząd ka
sy rachunek za rok przesz!'y, a czwarty 
istnienia kasy, z którego notujemy nastę
pujące szczegóły: 

Przy końcu roku 1879 kasa liczyła 76 
członków z kapitałem rs. 8657 kop. 55, do 
którego doliczn.jąc procenty i dywidendę 
za r(~k 1879, ogólna suma kapitału wy
nosila.. . rs. 9419 k. 98 

W r. 1880 przybyło 14 
nowych członków, t. j. ra
zem było 90 stowarzyszo
nych i ci, przez przeci~g ro
ku zeszłego, złożyli do kasy 
na kapitał wkładowy rs. 
3138 k. 41 i na kaucyje przy 
podniesieniu pożyczek rB. 
900 czyli wszystkiego r6. 
a że w ciągu roku (jd wy
dawanych pożyczek i z pro-
centów od będących włas-
nością kasy listów zastaw-
nych i likwidacyjnych, o
trzymano wogóle zysku. r8. 

4038 k. 41 

982 k. 39 --,-....,-----
Ogólny więc przxchód 

stanowił . • . . • . . rs. 14440 k. 78 
Z teg'o, w ciągu roku 1880 

wydatkowano: a) powróco
no i przelano na długi i ka-
pitały wkładowe 7 wystę
pujących z kasy członków rB. 

b) procenty od tejże sumy rs. 
c) zwrócono kaucyj e w 

ilości . . 
d) wydnno wynagrodze

nie buchalterowi i kasyjero-

1'1). 

737 k. 88 
7 k.89 

350 k.-

wi za rok 1879 . rs. 174 k. 36 
-----,;'=~~ Razem wydatkowano. . rs. 1~70 k. 13 

Pozostaje więc na dzielI 
1 stycznia 1881 r.. . rs. 
a mianowicie: kapitału w kła
dowego, będącego własno
ścią. 83-ch stowarzyszonych ri. 

czystego zysku do podziału 
pomiędzy stowarzyszonych. rs. 
i kaucyje. . 1'8. 

13170 k.65 

11646 k. 15 

974 k. 50 
550 k.-

Ogoln] znś rezultat przed
stawia się jak następuje: 

1) na pożyczkach pozo-
stuje r .q • 9474 k. --

2) na. dtugu za /lprowu-
dzony dla stowarzyszonych 
z kopalń d[jbrowskich węgiel re. ~27 k. t 

3) w papierach procent. 
stanowiących własność kasy 
1'9. 2400, kupionych za. . 1'8. 2315 k. 3'1 

4) w gotowiźnie. rl.!. 504. k.26 
5) kaucyjll w p:tpierach 

procentowych . rs. 550 k. -:--
Razem juk wyżej . rB. 13170 k."65 
Następnie po zatwierdzeniu rachunku i 

ustanowieniu na rok bieżący, stosownie de) 
llstinv-y, ,wySOKości wydawać si~ mających 
pożyczek i stopy procentowej, przystąpiono 
da wyboru nowego zarzą.du, do składu kt()... 
rogo powołani zostali jednomyilnością gło
sów poprzedni członkowie za.rządu, fi mia
nowicie: na prezydującego- naczelnik wy. 
działu Izby Skarbowej p. Paweł Dmitrjew, 
na buchaltera -- buchalter Izby Skarbowej 
p. }l~ranciszek Olewiński i na kasyj era -
archiwista Izby Skarbowej p. Nikodem Nej
berków, którym, w dowód uznania za gor
liwe i chętne pełnienie przyjętych na .ie~ 
bie obowiązków w roku ubiegłym, złożone 
zostal'o od stowarzyszonych podziękowanie. 
Do komisyi zaś rewizyjnej przez balotowll.
nie wybrani zostali pp. Wilhelm York, Wa
lery Wozdecki i Sylwin Kobos. 

X. X. 
-- Słacyja oceny nasion. W grudniu ro

ku zeszłego otwartą została przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie (plac 
Krasińskich Ml 3), tak zwana Stacyja oceny 
nasion. Zasługa założenia tej wielce dla na
szych rolników użytecznej instytucyi nale
ży się komitetowi Muzeum, a przedew8zy
stkiem Ludwikowi hl'. Krasińskiemu, ),tóry 
je!t jej istotnym fundatorem. Stacyja znaj
duje się pod kierunkiem znanego n nas i 
za granicą, ze swych prac literackich 'W roz
maitych kwestyj ach rolniczych, mianowicie 
w kwestyi nasionoznawstwu, dra Sempoło
wskiego. Stacyja zajmuje się oznaczenia
mi: l) siły kiełkowaniu; 2) procentu zanie
czyszczenia; 3) wartości użytkowej nasienia; 
4) ilości ziarn kanianki lub zarazy w prób
ce; 5) sprawdzeniem tożsamości ziarn; 6) 
oznaczeniem gatunków obcych chwastów i 
innych przymieszek i ich stosunkową ilo
ści~ w nasieniu. Dla dopełnienia konie
cznych czynności z nadesłnnemi próbkami 
potrzebuje ona 10 do 20 dni czasu. Ceny 
naznaczone przez stacyję za ocenę prób są. 
następujące: 

Za oznaczenie: l) Siły kiełkowunia w na
sionach większych (kukurydza, groch, zbo
że) rs. l, - w nasionach mniejszych (bu
raki, lucerna, trawy pastewne) rs. 1 k. 25. 

2) % zanieczyszczania w nasionach wię
kszych rs. 1,-- w nasionach mniejszych 1'8. 

1 k. 75. 
3) Wartości użytkowej w nasionach wię

kszych 1'.13. 2, -- w nasionach mniejszych 
rs. 3. 

4) Tożsamości nasion w nasionach wię
kszych kop. 35, -- w nasionach mniejszych 
kop. 60. 

5) Wartości użytkowej nasienia lub szcze
gółowe oznac2enie gatunków obcego ziar
na. lub innych przymieszek, w nasionach 
większych od 3 do 61's., - w nasionach 
mniejszych od 5-7 1'6. 

6) Oznaczenie ilości ziarn "kanianki" lub 
zarazy, w nasionach mniejszych rs. l kop. 
25. 

Ceny te, jakkolwiek nie wysokie, stosun
kowo do cen istniejących w tego l'odzaju 
zakŁadach za granicą, obniżają. się jeszcze 
dla skl'adów nasion i domów handlowych, 
jeżeli te przez osobną. ze stacyjf!. umowę 
gwarantują kupującym tę lub ową. jakoś{; 
sprzedawanego przez nie nasienia. 

Stacyj a prosi o przysyłanie próhek prze< 
ci~tnych, to jest: wziętych 7. nasienit\ po dQ
kładnem jego zmieszaniu. Ilość próbki pc~ 
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winna bvć: dla ziltrn więkezvch około 20 I Ustawa podobnych tO'Tarzystw uzysbbt I my zawiadomić, w miarę otrzymania do-
łut@w. dla średnich .(~uraków, ~nu,. luce~- ju.ż s,~nkcyje władzy, jak zapewniajlb "No- kl:adnych windomości". 
ny) 8 łutów, dla rnmf'Jszych (bmłeJ kOUl- WIUY • Według doniesienia "Kijewlanina" star
czyny. szwedzkiej! tl'aw.pa.stewnych.4 tuty; Tutejszy magistrat ponownie przesll\ł szy prezes Izby s:}dowej w Kijowie p. Mie
StacYJa z~trzymuJ~ u !!lebw star.annle częśc do władzy edukacyjnej prośbę, o zmianę cznikow, przedstawił do ministeryjum pro
przysb.neJ prt?bkl, ~by w raZ1e pot~zeby rządo\vego progimnazyjum miejscowego żell- jekt Ul'ządzenia w tern, mieście rady adwo-
ocenę sprawdzIć. Uzyteeznem to byo mo- skierro na 6-klasowe aimnazyjum. katów przysięgłych. Konieczność takiej in-
'Że zwłaszcza wtedy, gdy llhie o toz3;;,ma:ió b , • '" . •• •• stytucyi motywuje on tern: że między Są-
próbki nadesbnej przy zawieL'aniu kontra- ~ ~ybory do strazy ogniowej ?ChotlllczeJ darni Okręgowemi okręgu kijowskiego nie-
ktu na kupno nasienia z próbkf} nllsienia mają: SIę w.ed~ug proJ !lktu, odbyc w teatrze ma żadnej solidarności w kwestyi nomino-
nadeslaneo'o konsumentowi. Spahna dUla. 20 lutego. wania adwokatów Jlrzysięgłych; że jedna. 
~uż ten

O 

b?zpośre~n.i cel, )aki sobie, Z:!,- _ Wywożenie śniegów, lodów i śmieci z i taż sama osobitość nie przyjęta przez jo-
łozyła Sta?y~a, powl.me~ zumtereBowa.c nll.- ulic i placów miejskich, wzięte zostało z li- den z są.dów okręgowych i przez izbę I!ą.
.s~y?h rolm~ow, gdyz dZl~ł~lność .sta?yl bro- cytacyi na rok bieżący wentt'opt'yzę. Na li- elow:} kijowską, bywa jednakże przyjmowa.
'Ul Ich od ~lCzny?h nad~zyc, n~ J~kl? d~t~d cytacyi utrzymał się za rs. 740 p. Kazik, ną przez iuny są.d, otrzymując prawo zaj-
:przy kupUle nUSlon byl! na~RzeUl, ~stUleJ~ dzierżawca z Bujen. mowania się praktyką w całym okręgu tejże 
Jednak plan rozszerzenIa dzatłalnoś(ll StaCyI .. . . izby; że skutkiem tego, możliwemi się sta-
o tyle, aby ona mogla być stacyją rolniczą - Z mlcY.Jaty~y g,u~er~atora płockIego, ją. w tym kierunku wypadki, mogą.ce silnie 
doświadczahu~ pod każdym względem. Wte- ma być ~·o.zCIągmęta. sClśleJ8Zl\ k?ntt'ola. nad kompromitować władzę są.dową.. 
dy zakład ten większ~ jeszcze i dobrze zna- słu~bą. mleJsk~ w Płocku, nad ktorą. to kw?- W szystkie te przywiedzione przez p. star
ne na zachodzie przyniesie pożytki. N a ~t:yJą.. toczą 'lę nii.rady pod prezydcncYJą. szego prezesa Izby Są.dowej w Kijowie 
dziś obiecuje nam stacyj a: zbieranie zielni- IUlcYJatora. motywa, u na!! może więcej niż gdzieindziej 
kó,,:, rolni:zyc.h i kolekcyj wszelk.ie~o r~- _ "Sprawa oświaty na Kaukazie _ jak pi- okazałyby się sprawiedliwemi. Wielka sto~ 
dZ:ll~ nas~on l chwastów, ~kł'adaUle ! obh- sze "Poriadok" w M 8-zyskata wiele, dzię- Bunkowo liczba obrońców, trudność ocenie
cz.ame mIes~anek do . obSIewu ~ą.k 1 P!\st- ki usiłowaniom kuratora, miejscowego K. nia moralnych kwalifikacyj kandydatów 
WIsk, ~szellne~o rodzajU pop~rcl.e w ~ader P. J anowl3kiego, który zjednał sobie dobrą. przez są.dy złożone w znacznej części z lu
ważneJ. kwes~yI r!)zp~w8zechmema IDlęd,ZJ w PetersbUL'gu opiniję. Dobrze b~dzie, je- dzi nieznających stosunków miejscowych. 
naszymI rolmkuHlI uzytecznych gatunkow żeli urzeczywistnione zostaną. niektóre eho _ robią. u nas istnienie rady obrończej potrze
traw. pas.tewny~h.. . . . I ciaż z jego projektów, o jakich w swoim bniejszem niż gdzieindziej. Tradycyja zaś. 

Nle~hze naSI rolmcy. Ule zaUled~u.Pł ko- czaBie donosiły y!sma petersburskie. Wia- juka pozostała po dawnem ciele obroń.czem. 
rzystac z t.ego nOWf'go l tak bezwarunkowo domo, że dawllleJ zarz[}d naukowy na Kau- wysokie jego moralne i umysłowe st:mowi
użytecznego zakładu. - (Chcą.cych dokla- kazie borykał się z dwoma niebardzo pomy- ako, dają. z.upe~ną. rękojmij~, że rada. taka. 
nie zaznajomić się z celcm stacyi, odsyła- ślnemi zjawiskami: 1) niefortunnym wyborem tyl~o z pozytlnem dla. krajU funkcYJ onO
my do ~ 48 "Gazety Rolniczej n i oM 26 personelu pedagogicznego, 2) cią.głem waha-[ wacb~ ~ogła.. . . 
"Przyrody i Przemysłu"). M. Z. niem się w kwestyi rusyfikacyi licznych ple- J uz mera~ podn~slła prasa tę kwestYJę 1. 

- Sąd Okr~gowy tutejszy na posiedzeniu mion k.aukazkicL, 'za pomocą. ruskiej szko- my ouzywahśmy Sl(~ . z .g~rą?ą prośbę do 
w d. 25 styGznia r. b., rozstrzygną.ł bardzo ty elementarnej. Z jakiejkolwiek bą.dź stro- 0~6b, d~ który~h nalezy lUlcYJatywa w tym 
ważną. dla oO'ółu sprawę. Przyznał bowiem ny rozpatrywać kwestyję, czy z historycz- względ~Ie. Mo~.e p:'zykład p. p~e~osa Izb'y 
w procesie ~iędzy Binstejnem a Myślibor- nej, czy politycznej, czy społecznej, zawsze l!ądo~'eJ w K~Jowle, skutecz~lCJ ob~cU1e 
skierni, iż weksel, podpisany przez uproszo- wychodzi na jedno, że nie możua narzucić oddzl:"ła. Czy:z ~awsze tak w~soko uzyte, 
ną osobę za nieumieją.cego pisać, jest nie- sztucznie jakiemuś plemieniu formy, które czna ~nstytucYJa, Jak rada obronc~a, ma J;>0-
ważny, choćby podpis uproszonego poświad- są. dlań niewłaściwe i nieodpowiednie w zost,ac w sferze naszych poboznych zy~ 
czony był przez rejenta, t. j., że p08zuki- skutek odmiennego historycznego jego roz- czen? 
wan!\ z takiego wekslu snma, przysą.dzoną. woju, jeogL·sficznego położenia i t. p. Do- -nGazety świ~tecznej" pięć pierwszy~h nu
być nle może. świadczenie lat wielu, a nawet całych 8tU- merów mamy przed sobą.. SzczCl'cm sercem 

leci, tak w Rosyi jako też i w innych kra- witamy nowego przybysza wśród nielic:r.-
- Upadłość. w dniu 1 lutego r. b. w są.- jnch, powinno było przekonać, o ile nie- nych u nas pism ludowych i śmiało dobrlł 

dzie okręgowym, stosownie
k 
do Zprośbky. ku- właściwy jest sy3tem niweczenia llacyjo· wróżymy mu przYlizfośĆ. Wieśniak zU3j-

Pca pett·okowskiego Francisz ~\ asac lego, nalnycll, wI'ekAmI' ur'oIJI'onych, cha.l·aktery- d . k' t ' . 
~ S d ... zle tam wszyst o co In eresQwac go mozo, 

ogłOdzoną. została upadłość tegoż. ę Zll!; stycznych cech pewnego plemienia. nie zawadzi o żl\den szkopuł obey mu.- i 
komisarzem upadłości mian0'kany zo- Asymilacyj a plemion podbitych, przy- do zrozumienia niepodobny. Język ja
stał członek sądu p. Jałowiecki, uratorem swojeme prze7. nie obcego język:t, obcej re·· sny i prosty, czyni zrozumiałem kaź
zaś adwokat przysięgły, Stępniewski. liCYii, obcej nauki, może dopełnić się tylko de słowo dla mniej nawet inteligentnych. 

- Za fałsz. W przeszły czwartek miej- d~ogą. naturalną., bez żadnych środków re- umYiilów,-w całości przebija się duch za.
acowy są.d okręgowy wyrokiem pierwszej presyjnych, w skutek stopniowego wpły- cny i ogl'omna znajomość ludu. DI'obno
iniltancyi, skazał handlarza F. z osady. Gło- wu więcej ucywilizowanej rasy; przy tern stka, ale świadczą.ca o troskliwości i atara
wno, powiatu brzezińskiego, na rok l !rzy nie powinno być rażą.cych różnic w otacza- niu redakcyi, zwróciła uwagę nasz:!: nie 
miesiące rot aresztanckich, za to, że jących warunkach życiowych. Wreszcie użyto tu nawp-t powizechnie ut:\rtego wy
na pokwitowaniu, wydanem mu przez wie- kwestyj a to obszerna-i spostrzeżeniami hi- rażenia "dalszy ciąg nastąpi", a zastą.piono 
rzyciela z odbioru procentu w ilości 1'11. 10 storycznemi dostatecznie wyjaśniona. U nas je innem, dla każdego zrozumiałem "co się 
dopisał... "rubli tysią.c", t. j. całą. wypoży- wywody takie rzeczywistej nauki, jeszcze stalo później powiemy w pl'zyBzlym tygo
czoną. mu sumę. Zręczny buchalter chciał me zyskały zupeł'nego obywatelstwa i nie- dniu". Redaktor nazywa się tu "Pisarzem 
korzystać zpozostającego pomiędz:r wierszami dawno jeszcze w obrębie kaukazkiego okrę- gazety" i t. d. 
wolnego miejsca, a następnie mIał odwngę gu, przedsiębrano eksperymenty usunięcia Ani jednego nie obmyślonego z góry wy. 
t:.k przerobione pokwitowanie przedsta- narzeczy miejscowych z kursu szkoły ele- razu nie znaleźliśmy w pomienionych na. 
wić są.dowi, na odparcie procesu cy- mentarnej; wykłnd ormim'lskiego i gruziń- merach. Powiastka wyborna, bo wziętt\ 
wilneO'o; niezadowolony jednak z takiej skieao języków, nic mówią.c już o mniej wprost z życia: żadnej w niej sztucznej in-

_ pomo~y w pisaniu pokwitowania 'wierzyciel rozp~wszechnionvch, był zabroniony w szko· trygi, żadnych l1CZUĆ naciągniętych i niena.
zakweetyjonował samo pokwitowanie, a są.d łach ludowych; .. wszystkie nauki były wy- turalnych. Piotr i żona jego robią. i mó
kryminalny dat czas śmiałkowi. d~ zro.bie- kładane w języku rosyjskim, który w skutek wią tak, jak obecnie robi~, i mówi!}o wieśniacy 
nia obrachunku z własnym l'lumJeUlem 1 do swoich filologicznych różnic dIn plemion nasi; słowem, całość "Gazety" redagowana i 
skruchy... kaukazkich , przedstawia wiele trudności. pisana jest tu.k:, jak tylko pisać i redagować 

_ Po balu na ubogich, który się odbył d. Potem jednak okazywano niekiedy pewne dla ludu, u nas, m@że jeden tylko PrQ-
22 z. m., publiczność wyczekuje z niecier- ulgi, wprowad:r.ają.c do niektórych szk~l myk:. 
pliwością. drugiego-na dochód ni~zamożnych miejscowe narzecze; zawsze ~jedn:tk uparCIe ._ Wyszła "druga ksi~żeczka powi!I.Btek hi
uczni6w mieiscowl'go gimnazyjum, który ma trzymano się myśli, że gdy oaietincy, łez- storycznych polskich, dla młodzieży i ludu, 
się odbyć w dniu 12 lutego. O na~ływie też giny, abchascy, czeczeI'lcy, kabardyllcy i in- naszego", o którem to wydawnictwie pa ... 
biesiadników na ów wieczór me można ni, nauczą. się języka ruskiego, już przez to na J. Grajnerta niedawno w8pomin3j~o. 
wą.tplić, opierając się na doświadczeniu lat samo będl} zniewoleni zwrócić się ku cywi zachęcaliśmy do jak naj szerszego rozpo, 
dawnyc I. lizacyi rosyjskiej, Ił' nie bę~ą. w ko~~ości za- wszechniania takowego pomi'i)dzy wiejskil1l 

Podobny środek ratunku, jakim jest do- poznawać się z w aaną. me mB ą. IteI:aturą., naszym ludem. 
ehó(l jednorazowy z l~alu - jest środkiem i wyłuszczać własnych poglądów w Języku 
wprawdzl'e ChWI'łowym', ale dobry i taki w ojczystym; chocia.ż, prawdę m6wi~c, nie mo- - Wypadki w gubernii. 

t ' t . l .lI' Ob Znaleziono martwe ciała: 
braku lepszego-w braku np. stałego "To- żna upa rywac w em m~ sb COl, l1Tego. . e- _ Dnia 29 grudnia, na drodze pomiędzy wsiand 
warz1stwa pomocy naukoweJ" w. ~a8z~~ cny kurntol' porzuca po o ny system, l u- Chojnaty i Stara wieś w pow. rawskim, znalezioQ() 
mieście. Towarzystwa podobne gdzIemdZIeJ znaje za pożyteczne stopniowe rozpowsze- martwe zwłoki poddanego pruskiego, Walentego Góra, 

. lk . ś' chnienie nauki w duchu narodowym. 54 lat liczącego. Ze śladów gwal:tn na ciele wnosi6 
pozakładane. j~ż, ,.w~e . ą.. mog~ przyme c b d' .. można, że Góra został zabity, leaz zabójca niewiIP 
korzyść kraJOWI. Z llllcyJatywy p. gub el'- Taka inicyjatywa powinna po u ZIĆ l lU- domy. 
natora kaliskiego, zakła~a się świeżo podo- nych kurl\torów do działania w tymże kie- _ Dnia 30 grud., niedaleko osady Inowłodz W' pow. 
bne towarzystwo w Kaliszu. runku. O biegu tej sprawy nie omieszka- faw.kim, znaleziono martwe zwłoki mies.zc~aniua lej!. 



T Y D Z I E N. 

~n.dy, Jana Lewańskiego, 47 lat liezą,cego. Znaków chorobami ostremi zapaJnemi! z powodu 
gwa.łtu na ciele nie spostrzeżono. przeziębioli; tyfusy jednak l dyfterytyz 

- Dnie 6 stycz., w pow. będzińskim, na 11 wior- •• ł' . 'U 
6cie dr. żel. W. W., pomi~dzy stacyjami Sosnowice i zmmeJszy .Y SIę z nastamem mrozowo nas 
D'lbrowa, enaleziono na relsach martwe ciało wlościa- (w Kl"ól. Polskiem) zwiększają, się W zimie. 
nina, Walentego Wieczorek, 36 lat mającego, zgnie- To dowodzi n~jlepiej, że warunki hygieni-

. cionego przez pociąg nocny. czne mieszkali, w których skupia się ln-
Samobójstwo. d /, " l t t . 
_ Dnill. 30 grud., we wsi Konstantynów w pow. no"ó W Zim ie, epsze są, u aj lllZ 

lódzkim, włościanka Rozalija Pllwłowslm, 56 lal licz~- U na~. Dziwna, że wobec zimy i zmniejszo-
ea, utopita się. nych Śl"oclków zarobkowania, daleko tu 

Kradzi~że: !" I mniejsza nędza w tej dwumilijonowej lu-
- Dma 23 grudl1., w pow. ódzklm. w majlItkIl l :. . ';' 'V'" 

S"ynezyce, u obyw. Chrzanowskiego, w jcgo pokoju , (nOSCI, nI." IIp. W at::sza.WlC. , . 
popełniona została kradzież pieniędzy w ilości 2500 n.. Gdy U n~s tCl"itZ sezon konceetoW' l za
• kt6rych 1650 rs. w złocie i srebrze nie odnaleziono ' h3.w rozm'Lltych na. cele dobroczynne, tu 
pozostate 850 rs. w papi.erach procentowyeh znnlezio- ani słychaó o nich. I to metylko dlatego, 
no podrzu~olle w ogrodzie... . że dobroczynnośó w innych dzi:l.la kiemn-

- DU\a 29 grud., we WSI Zagorze w pow. bQdzlil- . ... . 
akim, niewindomi złoczyńcy rozbili kasę gminną. i za- kach, 1 .ZC lUstyt';lcYJe dobroc~ynne s~ do
brali 1276 1'8. 60 kop., nnleżące do kasy zaliczkowo- sbtcczme zabezpieczone, ale l dlatego, że 
'Wkłśad~wej. istotnie mniejsza jest liczba potrzebujłcych. 

W1ętokradztwa: W \ . ' .1 • l . ' . • d l . 
_ Dnia so grud., .,., m. Łodzi mieszczllnie W. M., ~l~U. WIO U roznoI~ nyc l 'przyczy?~ na.~-

·W. W., M. W. i K. W. ze starego E'yma.·Katol. ko- wazmeJszą. ~a.pew"ne Jest tOJz8za cJwtlu:acJJa 
'cioła skradli skarbonę z 45 r8. ma&, któr:.t Je zahezpleCzlt od nędzy, a przy

. - Dnia 1 styczn., tamże, niewiadomi złoczyńcy z tem pmco,vitoś6 i rozsa.dna oszczeduość za 
nowego Rzym.-Katol. kościoła, skradli sprzęty kościel- wzór któevch mor.rl' slu"żyć franc~zi"'. ' ·ne na 8um~ {j rs. ____ .....:.. ___ ...:0;;::.:;.·" __ ...::.. ________ _ 

- Z Paryża. (Wiadomości z d. 25 stycz
nja r. b., poczerpnięte z listu L. R., pisane
go do rodziny). 

,.,Obecnie rozpoczął się W Paryżu sezon 
rozmaitych odczytów i peelekcyi. Towa
Ilzystwo naukowe francuzkic daje co sobo
ta, wieczorem, odczyt w Sorbonie. Bilety, 
prawda, można mieć gratis, ale na miejsca, 
z których nic prawie nie słychać. Byłem 

t We środ~ t. j. dnia 9 b. m. O godzinie 
9 z rana, w kościele po-Pijarskim, odb~dzic się 
ża.łoboe nab6żeóstwo za duszę ś. p. 
Henryka J'lIngowskiego, na które rodzina 
t<marlego zaprasza swych krewnych i znajomych. 

Kalendarz Obywatelsld 
przez 

x. :8. '7V. 

taż na pierwszym tylko. Niektóre, z tytu- Lu ty. 
łów są,dząc, powinny być ciekawe, p. Caro Dnia 7, roku 1633. przysięga nowo obraJl~go p3 
wykłada kurs psychologii socyjalnej, nu, ojcu Zygmuncie HI Władystawa IV-go, na Pacta Con
które to lekcy je wszystkie damy arystokra- venta .• Waffenberg". 
tki z całego Paryża sie, z]·eżdżt.1.ią.. W sAJi Dnia S, r oku ' 1576, Stefan Bntory ksi~że Siedmio-

~ . 'J grodzki, obrany na Królcitwo Polskie, Pacta COllven· 
odczytów, na bulwarze Kapucyńskim, ocl- tli w ł.-Iagieżu w mie3cie kiiQztwa swojego zllprzy.i'lgt. 
bywają się, co sobota wieczorem, prclekcyje "Codcx Diploruaticlls. Vol. Legum. Piasecki. 
naukowo najrozmaitszej treści. Dnia 9, roku 14,54, śhlb Ka .. imierza Jagietłowicza 

W yk.ład p. LegouvJ niedzielny był bar- kBr~lnl"kz."Elżbiet~ Amtryjaczką, córkI! Alberta cesarza. 
d . k P l' . b ł k "le. I . 
z~ prę n" rzec mlO~em. Jogo y a w~- Dnia 10, roku 164,0, potwierdzenie na sejmie da-

lltYJa kobJCca. RozumIe SIę, żo kwestY/tt wnicj lIadanych przywilejów szlachcie i obywatelom 
społeczna, jHką. jest bczwl~tpicniu kwestyja I powintn Pilty{lskiego. "Codex Diplomaticus. Vol. Le-
k b· . I .' . . . gum". 

O leca, mUSI )YC In:u'zeJ sta~n~ma J roz- D' II k l-~n . d St f B 1 • .. F..... ... nu\. ,1'o"u ;)J iI, wJaz C aua atorcgo Aro· 
WIJUną W C ~ nmcyt m7. U nll~, ze względll la do Grodnu. Postanowienie tamże wojny przcc"V' 
na różny ustrój spoleczny i polityczny. Moskwie i obmyślenie podatkólv na nią .• Scryjkowski 
Wszystko jednakże, co ogólnie w kwcstyi Ml\nus~ypt." . 
powytsZC] wypowiedziaJ p. L eo'ouve st:tno _ Dm~ 12, rok.u 13.S6, Wjazd do Krakowa Władysła-

.' '. .' <:>.' wa JagIełły. "Bielski". 
WI prawuy l spostt"zezema zasruguJące za- Dnia 13, roku 1609, Parnawa zdobyta na szwedach 
wsze i wl!zędzie na aprobacyję. Co do for- przez Jana Karola Chodkiewicza. "Życie jego przez 
my wykI ad u, to jest ona tak misterną., że Naruszewicza". 
przyznać trze ba zu peln:} sl usznoś6 tym, któ
rzy utrzymuj ą., iż francuzów w sztuce mó
wienil'l. nikt doścignąć nie jest w stanie. 
Można by wiele pisać o odczytach publi

. cznych tutejszych, które dopiero dają. po
j~cie, co to jest odczyt publiczny: że jest 
to zupełnie odL'ęlma literacku, forma, która 
bez względu na treść, zarówno bawi jak i 
poucza sruchaczów. 

Jesteśmy wśród zimy, w pelnym jej roz
woju. W sobotę 22-go było ,tu 14° mL'OZU, 
który cią.gle się utrzymuje. Snieg pada też 
bardzo ozęsto i w takich masach, że pomi
mo tysięcy ludzi i rozmaitych aparatów pra
cujących nud j ego usunięciom, przez cały 
ostatni tydzień le;i;y; bo co jeden usuną., to 
-drugi napnda.. Nil. Pobch Elizejskich poja
wiły się sanki i francuzi żartują.c, nazywa
j~ tę swoję promenadę Newskim Pl'ospe
ktem. Sekwana jednakże nie zamarzła i za
wsze utrzymują., że zima tegoroczna mniej 
ostra niż zeszłoroczna. 

Wmieszkaniach, przy takich mrozach, bar
dzo zimno. Kominki nic prawie nie 0-

grzewają., jeśli się przez cały dzień nie pod
trzymuje w nich ognia; za to biblijoteki, 
cukiernie, kawiarnie i inne zakłady publi
czne, są dobrze ogrzewane. List ten piszę 
w biblijotece. Zima. tegoroczntl widać wszę
dzie dt~je się dotkliwie uczuwać. Zostają.cy 
na kuracyi w Menton i innych miejscn.ch, 
wyjeżdżają. z powodu ostrego powietrza do 
Włoch. Ci zaś, co znajdują. się w północ· 
nych Włoszech, pospieszaj l!- dla ciepŁa do 
południowych ich okolic. W zgórza około 
Nizzy i Cannes pokryte dokoła śniegiem. 

Do szpitali napływ wielki, przeważnie z 

ROZMAITOSCI. 

Na Galicyj~ spadł niedawno -jak się wymża ko
respondent "Gaz. Pol. "-prawdziwy grad fawor6w mo· 
narszycb, pod podstacią licznych nominacyj. Nomina
cyja jednak pp. Zyblikiewicta, Tarnowskiego (Jl\ua), 
Szujskiego i Stadnickiego, na dożywotnich członków izby 
p!lnów, nie stanowi - jllk utrzymuje tenże korespon
dent - wCll.le wypadku zbyt 'doniostego dla kraju, a 
nawet powiedzieć można, że ma ona daleko większe 
znaczeuie dla rządll niż dla Galicyi. Chodziło tu 
bowiem głównie o to, żeby \V senacie Cislitawskim, 
złożouym IV przeważnej części z żywiotow ceutralisty
cznych, zapelmić wi~kszość dla gabinetu p. Tallffego, 
a wcale nie o fawo.ryzowanie tej lub owej prowiucyi 
lllb narodowości. Ze zaś przy tej sposobności powo
łano do izby panólv i 4-ch polak6w, wyniknęlo to w 
naturalnym biegu rzeczy ztąd, że Galicyja jest prowin
cyją, w której rząd obecny ma najwięcej zwolenni
k6w, a reprezentacyja polska w mdzie państwa .tano· 
wi jądro i Il.ujsilniejszą frakcyj«;! strl'nnictwa rządowe
go. Znacząeem jest tylko '''Ylliesienie do godności pa
rowskiej prof. Szuj.kiego, który żadnej roli politycznej 
nigdy nie grał, a tylko pracami slvemi na polu dzie· 
jów ojczystych, zjednał sobic imi~ i sław~ u swoich i 
obcych, gdyż przez nią cesarz Franciszek Józef oddał 
niejako pośredni hołd polskiej nauce i literaturze. 

- Pewne towarzyskie slery w Galicyi, które krzy
wiły się na wieść o oddaniu laski marszatkowilkiej 
Grocholskiemll, mają być obecnie kompletnie zgorszo
ne pneznaczen.icm 1111. tę godność dotycllczasowego pre· 
zydeata miasta Krakowa, Mikołaja Zyblikiewicza ... nie 
szlachcical Nominacyjll też Zyblikiewicza, jak twier
d,i korespondent "Gaz. Pol.", jest pierwsze~, stanow
czem złamaniem przesIIdu s~lach6ckiego, zakorzeuio
nego w Galicyi, i w tem leży wielkie jej społeczne i 
towarzyskie zuaczenie, które nabiera jeszcze szerszej, 
politycznej doniosłości przez to, że nowy marszałek 
jest rusinem z pochodzenia i unitą z wyznania. 

- Ciężką strat~ poniosła Galicyja przez śmierć na
glą dIV6ch posłów: Rydzowskiego i Krzeczllnowicza, 
śmiało i bezustauaie walczących w Wiedniu z centra
lizmem o Itutonomiczne iwobody Galicyi. Obaj byli 

5 
to ludzie olbrzymiej pracy; Krzoczunowicz np. pomim() 
kilkomilijonowego majątku, jl\ki posiadat, całe swe ży
cie poświQcił trlldl1ej i Z[lW ilej kwestyi podatkn grull
towego. 

- We Francyi dotychczasowi nieprzyjaciele l' epubli· 
kańskicj formy rządu, zaczynają. się do niej n aracaćl 
nawet takie lisy jak książ~ta Aumale i Napoleon. Pier
wszy oś~iadczył llieda wno, że gotów jest uznać rzecz: 
pospolitę i nawet wyst ąpić do prezydentury (I); drugI 
oznajmia, że lubi wpra wdzie władzę, alo nie jej prze
pych, że nigdyb y zatem nie zrobił zamachu stanu i ża 
tylko takby sill urządził, aby zaWize był ponownie n~ 
prc ~ ydenta rzeczypospolitej wybrany (1). Podobnl\ ła
ska jednego i drugiego nic rozczula jednak francuz
go narodu . 

- Anglicy w kraju Tr:mswaalll poniuśli nową kI\!
skę· Wojs!;:a ich COfllQly się IV niedawnej potyczce 
pl'zyczem polegli: pulkownik Dnnc, major Po ol i 3Ch. 
pOl'llczników, oprócz wic LU. raunych. 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani
tarne. 

Za miesiąc stJczeń 1881 r • 

. 1) Stan powietrza. 
II) Sreduia ciepłota z miesiąca - 7,60 Kj naJnlz

sza średnia z doby - 13,30, naj wyższa z doby + 2(}, 
naj niższa z nocy w daiu 16 i 27 grud. - 170; na.j
wyż~za li: dnia w dniu 30 i 31 grudnit\ po + so. Dni 
o ciepłocie powyżej zera tylko 3 ostatnie w miesiącu. 
Styczeń od zeszłorocznego chłodniejszy o 4,40 R, od 
stycznia z r. 1879 o 4,340, od stycznia z 1'. 1878 o 
5,30, ocl stycznia z r. 1S77 o 8,1 ° R. 

b) Wilgoć 80,8. Nasycenie pełne zdarzało si~ bar
dzo rzadko; w dniu ZliŚ 26, w środk u (lnia doszło de) 
34. Miesiąc niewilgotny. 

c) Barometr: 746,9 mm. Najniżej 731 mm. w 
dniu 20. Najwyżej 763 mm. w d. 6 stycznia. 

d) Wiatr zachodui i odm. 15 r., w_chodni 6, p6ł
nocny 6, poludniowy 6 razy. 'Wiatr silny J razy. Wo
góle miesiąc dość wietrzny. Cicho zaznllczono raz je
dcn. 

e) Dni jasnych 10, w cZllści jasnych 9, śnieg U, 
deszcz raz jeden (dnia 3l-go) i zadymka 4 razy. 

f) Ozon. Średnia z doby 0,8, z dnia 0,5, z nocy 1,1; 
nic zabarwiały si~ ozonoskopy podczas nocy 7 i dni 

16-u. Nat~żenic mocne było 4 1'., średnie 3 r. W ozon 
miesi!!c ubogi. 

2) Stan sanita1'nJ. 
Silniejszy cl1cód był powollem 1l1l(ler licznych cier~ 

pie{l dl'óg oddechowych, szczególnie u dzieci - prze
ważnie wyst~powaly ostre katary płllC, nieco rzadziej 
zapalenia. Tyfus brzuszny, chocia'< nicczl;lsty, trwaŁ 
T( dalszym CiąglI; przcj~wial się koklusz, bardzo rzad
ko błonica, a wyjątkowo widziany byl 1II1t1/!pS. 

A. S. 

Licytacyjc W [UbBrnii Petrokowskiej. 
- \V d. 26 styez. (7 lutego), w urzędzie gub. pe

trokow8kim, na 3-letnią dzierża\'I'\) robót przy napra
wie traktó\'I' I·go rzędu IV obrllbie pow. potrokowskie, 
go, częstochowskiego i l'lIskiego. 

- W d. 21 mar. (2 kwiet.), w sali posiedzeń Są,
du Ok!'llgowego petrokowskicgo, ua sprzedaż nierucho
mości w m. Łodzi pod M 46. 

- W d. 11 (22) lutego, tamże, no. spnedaz nie
ruchomości IV m. Łodzi pod J\~ 570, 571 i 572, oraz 
zabudowań frabrycznych i maszyn. 

- W d. 9 (21) lutego, tamże, na sprzedaż ni9ru
chomości w m. ŁodZI, składającaj się z 3 morgów zie. 
mi pod M 1071 przy ulicy Widzowskiej. 

- W d. 9 l mar. (2 kwiet.), tamże, na sprzedai; 
nieruchomości IV m. Łodzi pod JIi GI6A. 

- W d. 27 (8 lut.), na rynku w m. Petrokowie, 
na sprzedo.ż rl1chomości, mebli i t. p. 

- W d. 23 mar. (4, kwiet.), w biórze Sądu Zja
zdowego w m. Petrokowie, na sprzedaż nieruchomośei 
w osadzie Bida pow. rawskim. 

- W d. 4 (16) lut., IV biórzc wschodniogo ok!'\lgu 
górniczego w SOlchedniowe, n.. sprzedaż surowcu żela.
znego i żelaza. 

- W d. 5 ( 17) lut., tamże, na sprzedaż żebza W 
czasie właściwym przez nabywców niewykupionego. 

Za,viadomieuia .• 

- Niniejszem oglasz:J.m, że wystawione 
przezemnie w roku 1877 dzierżawcy ober
ży, Józefowi SkL'zyńskiemu, pokwitowanie 
z odbioru od niego kaucyi, w ilości trzystu ru
bli srebrem, niema obecnie żadnej wartości, 
w skutek całkowitego Zl'ealizowania tej su
my. Niech więc nikt od Skt-zyilskiego ta.
kowego pokwitowania nie nabywa.. W y
powiedzenie regentalne Skt-i\yilskiemll w 
t vm względzie doręczone m z03taCo. 

Dnia 7 (19) stycznia 1881 r. 

Jakób Skoniecki. 
(3-3) właściciel Przygona. 
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~ Optyczny 

1,,\1'. DALITZ" 
~ przy ulicy Petersburskiej 
~ wprost Cerkwi, 

I :Łllopstuony został w tych dniach 
w wielki wybór Okulardw i 
Binokli w r6żnych fasonach i 

~ we wszystkich numerach (Jonvex 

I 
i (Joncav, Thermometry 
i Barometry Ancroid j ta
kowe sprzedaje po cenach przy8~p
nych, Thermometry od kop. 30 za 
sztukę· 

Oprawianie i sdifowanie szkieł 
~ odbywa si~ na IIniejscu. 
""' (8-3) J 
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If Y D Z I E Ń. 

Ł o s 
Magazyn 

Ubiorów Damskich 

Dr. Brulińśkiej 
w Petrokowie, przy Aleksandryj
skiej alei, w domu p, Sztein

berga, 

-------------------------- -

z E I 

Folwark Czołczyn Wyprzedaż! 
Poczta Lutomiersk 

Z Inwentarzami lub bez. 
z powodu nagIego .yjazdu dnia 

15-go lutego, to jest we wtorek qo. 
godziny 10 rano, odbywać si.; b..t-

90 wiorst od kolei w Łod~i, 3 wiouty dzłe wyprzedaż w d~u Am 
od szosy l6dzko-szadkowskiej, 20 wiorst fiłowa przy ulicy Petersbu .. 

w 

od powiatowego miasta Łasku; - wog61e skiej, vis a yis Bcrnard!nów. Ile: 
20 włdk i 18 mdrg, ble aksamitne, maslv Palilat'cho~ 

, we, żardinijera i etażerki ~ 
bez serwitutow źbione, biurko dllmskie, tOaleia, 

W obecnym sellonie karnawałowym .. . . !legar pod kloszem, lamIły flgut 
przyjmuj" j wykonywam wszelki, Toa- od dwudZIestu kilk? l~t w płod~zmJame, porcelanowe i bronzowc ' \1 
lety balowe i roboty w za- w tem grunt6w: ZIemI pszenueJ, ornych p;alnego i j d I ,~eble z q
kres krawieczyzny damSkiej 426 mórg,-l/l,k dwukośnych 7S m6rg,- porcelan~ a ner d~OkoJU, l!I~kł., 
wchodzące, podIug modeli z naj- pastwisk 14 mórg, - renta w6d, ~Ull- chenne. Masz;:": ~o nttC&ynlB 11:.
świeżizych żurnali czerpanych. Staraniem tu pod lru przeznAczonego, dróg 1 ro- .iodło dam"kl' T . szycIa l 

. . b l'" . . wów .. e. amxe po wwAlI-mOJem Jest, a Y wlZe Ale przyjęte II mej . . .. daży mieszkanie do .. 
strony :.:obowiązania, były jak najakurat- . Budy~ki św~ezo odrestaw·owlUle,. po cia. w~n~ .. ę-
niej podług żyt.zeniB i wymagań Szano- wll}kszej CZI}ŚCl ~urowane.. Dom mlesz- ( - ) 
wnych Pań spełniane. Mam wi9C na- blny .0 S-u pokOJach, śWIeżo przebudo
dziej~, że SZlInoll'lle Panie jak dot"d tak wany. I odres~urow~~y. 
i w pnysdości, zaszczycić mnie raCllIl Wllldomośo na mIejscu. (3-3) 
awemi ł8l.kawemi względami. 

(3-3) B. BruIIJi&ka. Jest do sprzedania częściowo 
lub razem 

z 
lauczycielka 
patente 

Drzewo Olszowe 
m :tnięsza.ne z b:rzozo w SI l::U 

. Ktoby sobie życ~yl z pp. wl&ścieio-
li .o~~ać zarząd domu człowiekowi dobrej 
Oplnl!, mo%~ bliis~ą wiadomość pow~ 
w ksu}garm W-go F. Jędr~ejewicza. 

(2-1) 

Jest do spn.edllJlia 

Francuzko -Angielska 

P rzy ulicy odeskiej, na folwarku To- która w tym :.:awodzie pełni jut lat czto
mieczyzna, otworzyłem S!,-ład ry obowiązek, obecnie poszukuje miejaca 

Drzewa opałowego sąznlo- jako nauczycielka W domu prywa

oraz 

Sosnowe 
Metoda Ollendorffa.. 

WiadolDość w Redakcyi. 

-,-------------------------wego, po nader przystępnej cenie, :r. tnym. Bliiszą wiadomość możnll po- w szczApach i rąbane, około sąg6w tuy
()dstawą na kllżde żądanie. Zn l'Zetelny wziąść pod adresem: St. NowiCka, sta, na folwarku po-Pijarskim za parowym 
wymiar sąini i dobroć drzew,a. por~cza W Petrokowie, przy ulicy Za- młynem. B. Olllizews,ki. 
włllściciel, S. Karhnskl. gorodnej Nr. domu 606a. (3-3) 
________________ ~~~(3=-~3~)~ (8-a) _. ________________ ~ __ ~ __ 

GAAAAAAAARRARRAARRRRAA. UMm~UM er Administracyja w"'arszawle, Erywańska S. :Ił 'W' S. Petersburgu 

I Fabryka Bryczek i Wozów I (n.M·~D~~';~~"""P.5) 

W luach majoratu Ręczn. 

300 sztuk : 
powałów 

do sprzedAnia. Adresować do ZarlBłl
dzającego lasami Ręczno, 
p~zez (Jzę8tochowę, w Bicie-
nlU. (3 S) 

Dla Rodziców! I w SzydłoWCugub.Badomska. 2» MarcelIi Drogomir 
~ zostająca pod technicznern kicrmmictwem uzdolnionego specyjalility, za-I DOBRONOKI, Osoba oucznnlla dokladnie li; me ..... 
~ opatnona w znaczne zapasy such~go, doborowego materyjału, wyrabia dą poglądową i specyjalnie w tym 
..... wozy rozmaitego gatunku, gospodarskie, węgbrki, piwowarskie, plat- pl'zedtem Urz~dnik b. K. R. S. W., de· kierunku wyksztalconll, podejmuje 
.., formy i t. p., bryczki wszelkiego rodzaju, nil resorllch i bez reso- legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia się rozwijania umysłów i na-
.... r6w, wózki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, buc.... gminny z wyborów, - załatwia uczania, bez książki malych daieer i t .• l. (Jeny stałe umiarkowane; ilustrowane cenniki na ,., wszelkie interesy sądowe, admi- ci, od l:tt 4 do 7, JW zaslld7.ie wyżej 
.., żądanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reparacyj e nurzęJzi rolni- .... ministacyjne, włościańskie, rozwodowe, wspomnionej metody. 
, czych. G1ówna ngE'ntt1l'a n p. Edwarda Kempnera w War- ,., handlowe, przemysłowe i t. p., we Wiadomość bliższa w l!.edukcyi "Ty-C sza wie. Trębacka Nr. 9. :I» wszystkich instytucyjach w godnia" do godziny 2 do .j po polu-e J Szczepanowski i S-ka. :I» St-Petersburgu, Moskwie i innych mia- dniu. 

cJ'~"łI~"WW~łI~""WWW""Vłlłlłl" ;c:i~::a;:::i:~nem pe~:::;: w -5-r-s-n-a-g-r-o-d-y-'-
eR. i Er. J96) (J2-S) dniu 2 (14) stycznia !88J r. będzie spr%e- • • 

GAf\AA~""A"-Afl.RAAAAAARRA~ ,lany w drodze dtia1ów I dostanie ten, kto ?uprowlldzi lub, wska-

CI: J R h t d · :D DOM ze, gdZIe SIQ zuajduJe PIES, który zp-

I ot er W O ZI .... I nąl d. 29 grudnia r. z. Była to suka ..... 
N . z gatunku Ceter, 5-lemill, średniej wie • 2» murowany piętrowy kości, ciemno-żółta, o ~i8Jych piersiach i 

er przy Ulicy :::e='ictrkovvskiej Nr. !254.. . . . . '. końcach łap; wabi się: "Lady". Adre-
,., w.Jednem z pryncypallllejsltych mieJsc po- sować: Petroków, ulica Petersburska, doa 

;II!! poleca swą, .... łozony, przyno8~ący przeszło 10% czy- dawniej Banaszkiewiczn. (3-a) 
"-' ,., stego dochodu. Z su\cuuku l/3 części mo-
lIł' Fabrykę Pasów do maszyn I te pozostać na hypotece. Wiadomość w --.------

I
"'" 1- Petrokowie u W-go Majchrowskiego ko- Pracownia 

mislll'za sądowego. (3-3) 

$ . mi •• ~~~,a!!;7;~~~%:~:P':Y~~::'~W~)~~· ~~"" .. I :&~:~~:j;:;::~!~~:,~:·!a; S ~~D~~ J~K~~~~!~ H 
~ we ws~el kich llżyW311ych I'ozmu\l'sch, Pa8y parCIane, suro'll'c I sca rządcy d6br. Bliższa wiadomość u er smolone, Liny d~utov.~, Sli.ór.y na pl1~y, kl.8py i mll~sZC1y, Tro!,i W-~o Ossowskicgo w księgarni W-go Pa- Ulica Moskiewska (Bykowskie-
"., do winzanin i _szyCJ!l. ŚI'uby l łą~znJkl wszelkJch system~tow, CCWICZ8. (6-5) Przedmieście) u W-go Jasień-
..... OPUkllIllu 1allHrwe, gUlllo"e I nsbestO\H, SmarownIlii, j . ' « " ' Od08Iulzy wszelkich r01minrów, ."·~ie parci"n~, węż~ gu~o- , osoba- maj~ca. patent z sklego wprost W. Spahna. 

wc, ssącc i. tJotzące, . FJy~y gumowe I asbestowe, Plel'ŚCleJłle~ 'dkon~zema. Instytu~u, Wszelkic zamówienia Szanownych Pań 
Sznyry 1 (Pllkunkl gumo" e etc. etc. Po cenach staJych I poszukUje le~cYJ l!a godz~ny, wykonywane b~dą starannie z możliwą er: umJarko'ft~ny('h. Crancuzklego I ruskIe- wytwornością Chy to według naj śwież-

tifII1 Lnskllwe zlecenia zWl'otnie się wykonywują· (4-2) go języków, 01'8; I!'uzy:kj~ Może t~ż szych wzorów' paryzkich, czy według wł&:-.... \:t przysposabla.c dZJec! do niz- snego pomyslu. (4-4) 

cJ~~\i"\t\j~~~~,, "\oJ"~""""~ :l~lsz~ i~!!~C~~~~o,!zY!g~:;ć !~ 
• • 1 do dODln W-go Strzeleckiego (mie- ~============== MieSzkanie Pragnący szknnie wskaże str6ż). (3-3) p Do dziSIejszego nume-

. . . _ . Lekcy je jezyka francuskiego ru. d~łącza się. arkusz 
lIucl1C i cieple zJ" ŻOl.J C. z 4-ch pok(Jl, ku- pou~e~ac JekcyJe Języka,. h~sto- . . ~. .. 21-y pOWIeśCI z angIelskiege 
chni drwalki i piWlllCY .. "prost domu p. I·yl.l : hte~aturf. polskIeJ, Le- I ~ollwer~acYI udZiela par~zanlD n~ go· przez Currer-Bell p. t. Jan'na" 
Spnhnn. jest do \\ynajęclll zaraz lll\chą Się zgłosJC, po bhzszą pod tym wzglę- dzmy. WHldomość w kSIęgarni F. .. .. " I , 
\llIruzo przy'tępnych warunknclJ. Wiado- 1j dem i~fo~~nryj ę, UO RccJakc)i "TY- j Jęd.l·zejewicza w Petrokowie. I w •. p~·zekładzIe Emilu Dobl'zan-
moś,', w rcdl\kcyi. (3-2) godnIa. (2-2) skleJ. 

------- - -------------
Redak~ol' i wydawca JIirosław Dobl·zański. 

)~03Do.acno lI.CIlSypOlO W arukM'ni F. Bełch:no,ukiego w Potrokowie. 
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